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W  zarządzie G . P. U . w M oskw ie rozstrzelano  

trzech byłych oficerów arm ji carskiej oraz urzę­

dnika bankow ego Law rew a Egzekucje te w y­

konane zostały „ze w zględu na kontrrew olucyjną  

działalność" ofiar.

*

W obec zm niejszającej się w czasach ostat­

nich v ’ydajności pracy w przedsiębiorstw ach so­

W  pow iecie dolińskim w oda zniosła prze­

szło 150 chat. M ieszkańcy siedzą na dachach  

ocalałych chat. N ie m ożna im udzielić żadnej 

pom ocy, poniew aż w oda rozlała dookoła na sze­

rokość półtora kilom etra. W  ciągu nocy  dzisiej­

szej i dzisiejszego rana w oda w dalszym ciągu  

przybierała.

W  pow iecie kosow skim w szystkie dom y na  

brzegu C zerem oszu B iałego zostały zniesione, 

m . in . dom , w którym  m ieścił się  posterunek po­

licji państw ow ej. Jeden  z  posterunkow ych  utonął.

W M ałkow cach pod Tłum aczem huragan, 

pędzący od południow ego w schodu zniósł bez 

śladu z ziem i 54 dom y oraz zniszczył bez w y­

jątku w szystkie sady w okolicy.

W K rzyw orów nie w oda zabrała 7 dom ów , 

zginęło 16 osób.

W  Jastow ie w oda porw ała 7 dom ów , zginęło 

19 osób, w Zabni w oda zalała 12 dom ów , zgi­

nęło 21 osób.

W szystkie budynki, położone w zdłuż C zere­

m oszu B iałego zostały zniesione. Ilość ofiar nie  

została dotychczas obliczona. N ajw ięcej ucier­

piała osada K uty, gdzie w oda zniosła kilkadzie­

siąt dom ów . U tonęło 7 osób. N astępnie ucier­

piał pow iat N adw orna, gdzie w oda zm yła bez 

śladu tor kolejow y na przestrzeni 300 m etrów . 

M iędzy Tatarow em a M ikuliczynem w ielki m ost 

został;przez  w odę  zniesiony, w obec  czego  W orochta

i Tatarów są całkow icie odcięte.LKJIHGFEDCBA

W arsiaw a, 1. IX . (R adjo w ł.) D xiś •  

godz. 6 po poł. odbyło się nadzw yczajne po*  

siedzenie R ady M inistrów pod przew odni­

ctw em  w ioeprem jera B artla w  spraw ie udzie­

len ia szybkiej pom ocy ludności pow iatów j 

dotkniętych  pow odzią . P ostanow ione w yasy ­

gnow ać na  ten cel narazie 1 i pół m iljona zł. 

i przekazać sum ę tę do dyspozycji m in. ro ­

bót publicznych  M oraozew skiego.

w ieckich C IK w szechzw iązkow y Z. S. S. R . za­
m ierza w prow adzićw  praw odaw stw ie, regulującem  
stosunek robotników do kierow nictw a fabryki, 
daleko idące obostrzenia. M . in . przewidują, iż 
robotnik w w ypadku trzydniow ego nieuspraw ie- 
dliw ienia nieobecności w okresie m iesięcznym  
autom atycznie zostanie zw olniony.

W  wypadkeck aUprzewidzlaayeK przy wetrzp- 
manta pModełgUorztwa. złetonta pracy, yrrerwenta ko- 

msnikacB. ®trnywwił«y «da »• prawa tęda- pvzatormi- 

znwyeh doatarzzeń gazety, łub zwreta reny abona 
■nontz. Za dział ogłoeren. redakcja aie odpowiada.

z-k >  ogłow.petM«ra •?
O g«oszeni&  • mm. (7 lim.) 10 gt, M  reklamy m 
rtr. 34mb . w  wiadomoiciach potocaayck 30 gr aa płarw- 

asaj »tr. 50 gr. Rabatu udziela tie przy czgrtem •(* * *•*  
rżeniu. „Głor Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i te w peniedziałete, środę i piętek. Skrzynka pooztp- 
wa 23. Redakcja i adminirtracja ul. Mickiewieza fl 
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Cicha tragedia gingcego lado. 
Społeczeństwo nasze musi ratować 
iudl polski na Warmji i Mazurach.

II.

Społeczeństw o i prasa polska m ilczy pom i- 
m o» że położenie ludności polskiej na W arm ji. 
M azurach i Pow iślu z  każdym  dniem staje się < - 
raz sm utniejsze. D ochodzi dziś bow iem  do tegu, 
że usiczuplz i M uniejsza B abażsństw a  
polsk ie, z serc ludu polskiego w ydziera się  
ten  najdroższy skarb , jak im  jest m ożność m o ­

dlen ia się w  ojczystym  języku.

Pozatem rząd niem iecki nie kw api się by­
najm niej z zakładaniem  szkół i ochron polskich, 
co w m yśl traktatu w ersalskiego, postanow ień Li­
gi N arodów , a naw et w edług konstytucji niem iec­
kiej daw no pow inno być zapoczątkow ane. To  
też m łodzież polska  zm uszona  jest uczęszczać  
do szkół niem ieckich , narażając się tern sa ­

m em  na niebezpięczeństw o zupełnego w yna ­

rodow ienia się, utraty języka i ducha ojczy­

stego. Starania „Zw iązku Polaków  “ w B erlinie 
o szkoły polskie, starania bądź co bądź organi­
zacji stojącej na gruncie konstytucji niem ieckiej, 
napotykają na ogrom ne trudności, a naw et rozbi­

ja ła się zupełn ie o niechęć w yższych w ładz  
niem ieckich . .

Praca ośw iatow o-narodow a utrudniona jest 
w ięc na każdym  kroku. 0  jnkiem kolw iek  rów ­

noupraw nieniu  ludności polskiej w  m yśl posta ­

now ień L igi N arodów , lub  naw et konstytucji 
niem ieckiej nie m a dziś m ow y w P rusach  
W schodnich .

W zniosłe idee pow ojenne, pojęcie o sam o- 
określeniu się ludów i narodów , o praw ach przy­
należnych każdej m niejszości narodow ej, nie do ­
tarły jeszcze do tych zakątków pruskich, gdzie 
ciasny  szow in izm  w szochniem ieckiihakatyzm  
św ięcą praw dziw e tryum fy.

Zakreśliw szy w ogólnych zarysach to , co  
dzieje się obecnie na W arm ji i Pow iślu, specjal­
ny rozdział pośw ięcić pragnę t. zw . kw estji m a ­

zurskiej, która niem al zupełnie zeszła z pow ie­
rzchni ogólnego zainteresow ania. N ikt  Już sobie 
nie zdaje spraw y z tego, że na teren ie, odda ­

lonym  zaledw ie o 100 km . od serca  P olski —  
W arszaw y, rozgryw a się  ponura  tragedja lu  
du, choć odrębnego w iarą i obyczajam i, ale  
zaw sze od niepam iętnych w ieków ^polsk iego.

A  niestety faktem jest już ustalonym , że lud  
m azurski, jak nigdy przedtem , bliskim  jest zupeł 
nego w yzbycia się charakteru  ludu polsk iego.

C echy narodow e polskie w skutek w iekow ej 
polityki germ anizacyjnej M azurzy daw no już u- 
tracili. U tracili je do tego stopnia, że W m iej­

sce  przyw iązanią  do  M acierzy  czują  oni w prost 
nienaw iść do P olski, a P olak — katolik (M a­
zurzy pruscy są ew angelikam i) Z K ongresów ki, 
M ałopolsk i, czy naw et z P oznańskiego jest 
im  w rogiem , którego zw alczać należy dla do  
bra „niem ieckiej ojczyzny” . Tak dalece po­
trafił w ich serca w szczepić się jad nienawiści, 
w sączany im przez Prusaków od pierwszej chw i­
li dzieciństw a przez szkoły  pruskie, a  potem  przez 
służbę w ojskow ą w arm ji pruskiej.

W szelkie cechy polskości tęp iono w śród  
M azurów pow oli, system atycznie i w m yśl 
w yrafinow anego szatańsko obm yślonego  pro ­

gram u. . .., .
W  rezultacie z M azurów  stw orzono  jakiś nie­

znany w Europie, ani w całym św iecie „M isch- 
V 01k “ (po polsku tłum aczyć m ożna jedynie: po  
m ylony lud), który nie czuje już w  sobie na ­
rodow ości polsk iej, a nie zdążył jeszcze stać  
się ciałem  i duszą ludem  n  em ieckim P o pro­
stu —  jak m ów i ludow e przysłow ie „ni pies 
ni w ydra".

7 Polską łączy M azurów chociaż teoretycz­
nie tylko język polski, ale  z N iem cam i łączy ich

Wąbrzeźno, sobota 3 września 1927 r.

i to znacznie silniejszym w ęzłem w spólność T O - 
ligji ew angelick iej, którą M azurzy w yznają już  
od czasów sekularyzacji Prus K siążęcych przez  
A lbrechta pruskiego. Pod w zgędem  politycznym  
M azurzy przyznają się w  lw iej części do na ­
rodow ości niem ieckiej, choć w ielu z nich, a  
zw łaszcza starsze pokolenie języka niem iec­
kiego nie zna zupełn ie, lub bardzo m ało. K a­
leczą oni w ięc nie m iłosiernie ten język  niem iec­
ki, ale ktoby im pow iedział, że są Polakam i, to  
poczytają m u to za najw iększą obrazę.

K rótka praca uśw iadom iająca w śród M azu ­
rów w czasie plebiscytu nie w ydala praw ie ża­
dnych w yników . N ie ośw ieciła ona ani na krót­
ką chw ilę tych ciem ności, jak ie panują  w  gło ­
w ie M azura pod |w zględe □  narodow ościow ym .  
N ie przejrzał on w cale na oczy, nie otrząsł się 
bynajm niej z pokostu pruskiego, ale pozostał na  
dal .tak im  jak im  był przedtem , to jest ni P o ­
lak iem . ni N iem cem .

Plebiscyt m inął i jedna z w ażniejszych kart 
w dziejach ludu m azurskiego zam knęła się bez  
echa. Polska praca uśw iadam iająca przeszła bez

Katsstrofalae sliutli posoizi o IRalopolsce isdioPniej.
C ztery rzeki w ylały . —  W szelka kom unikacja przerw ana. —  D otychczas 126 osób utonęło  

~  M*,raty .  —  P om oc rządu dla pow odzian .

Lw ów . Z pow odu gw ałtow nej ulewy w no­
cy z 30 na 31 bm . nastąpił na  obszarze tutejsze­
go w ojew ództw a katastrofalny w ylew  rzek Sanu, 
D niestru, Strw iąża, Tyśm ienicy i innych oraz ich  
dopływ ów . W pow iatach Przem yśl, D obrom il, 
Sanok, Lisko, Sam bor, Stary  Sam bor, D rohobycz  
i R udki rzeki w ylew ają gw ałtow nie, zalew ając 
okoliczne pola i w sie, a częściow o i m iasta, ni­
szcząc pozostałe  na polach  plony, zryw ając liczne  
m osty i psując pow ażnie gościńce i linje kolejo ­
w e. Ludność zalanych m iejscow ości, ratując źy" 
cie,pozostaw ia cały sw ój dobytek na pastw ę*  
losu. Szkody, w yrządzone przez w ylew y, są ol 
brzym ie. W edług dotychczas otrzym anych w ia­
dom ości m ają być rów nież ofiary w  ludziach. K o­
m unikacja m iędzy licznem i m iastam i, a szcze­
gólnie m iędzy Sam borem  i D rohobyczem przer­
w ana. W  pow iecie drohobyckim  w szystkie m o­
sty na rzece Tyśm ienicy zerw ane. Zagłębie B o- 
rysław skie odcięte zostało od kolei.

N a pom oc dotkniętej niebyw ałą katastrofą 
ludności pospieszyła policja, straż pożarna i w oj­
sko, które natychm iast w ysłało do zagrożonych  
okolic pontony i saperów .

Stanisław ów . W ojew ództw o stanisław ow skie  
donosi: K atastrofą pow odzi zostały objęte pow ia­
ty: Turka, Skole, Żydaczów , Stryj, D olina, K a­
łusz, Stanisław ów , B ohorodczany, N adw orna, Pe- 
czeniźyn, K osów , Śniatyń, H orodenka, W orochta, 
Tłum acz, M ikuliczyn, Jarem cze.

R ozm iary katastrofy są bardzo w ielkie. D o­
tychczas stw ierdzono urzędow nie, że 126 O SO b  
U tonęło . K om unikacja kolejow a jest przerw ana 
yyskutek podm ycia toru na  linji Stanislaw ów -Snia-  
tyń w trzech m iejscach, na linji Stanisław ów -W o­
rochta w jednem m iejscu, na linji Stanisławów -  
C zortków w jednem  m iejscu. R uch kolejow y  od­
byw a się jedynie na linji Lw ów -Stanisław ów .

O rozm iarach katastrofy św iadczą  następują­
ce spustoszenia:

K rótkie w iadom ości telegraficzne.

Rok VII

śladu, a N iem cy rozpoczęli na now o sw oją  
akcję germ anizac;  jną na M azurach i to z  
w iększą naw et siłą  jak  przedtem , aby  zatrzeć  
w szelk ie ślady, jak ie ew ent. pozostaw iła  pro  
paganda polska w  czasie pleb iscytu .

D zisiejsza akcja niem iecka nie dba już w ca­
le o germ anizację starszego pokolen ia  na  M a ­
zurach . Starzy M azurzy i tak  nie długo w ym rą, 
a z nim i pójdzie do grobu ta stara praw dziw a 
„gadka" m azurska i te słabe  echa polskości, ja ­
kie od czasu do czasu w  ich sercach się od ­
zyw ały. N iem cy w sw ojej łajdackiej filozofji, 
że „die Sterbenden m uss m an ruhig sterben  
lassen" (um ierającym trzeba pozw olić um rzeć  
spokojnie) nie przeszkadzają bynajm niej sta ­
rym  M azurom  w  pielęgnow aniu  języka ojczy ­
stego i zakorzenionych głęboko tradycyj pol­
sk ich. W iedsą dobrze, że akcja ta jest bez­

celow a.
W  jakim kierunku idzie  obecna polityka ger- 

m anizacyjna na M azurach, m ow a będzie w na­
stępnym artykule. , L . Ł ydko.

b. w spółpracow . Pleb. K om . M azurskiego.



Z  w y ro k u  są d u  so w ie ck ie g o ro z trz e la n y z o ­
s ta ł w  K ijo w ie z n a n y  d z ia ła c z u k ra iń sk i, b y ły d o ­
w ó d c a  d y w iz ji w  a rm ji ś . p . S im o n a  P e tlu ry  a ta ­
m a n Z a w ie d iu k , o sk a rż o n y © k o n trre w o lu c ję .

*

N a p ó łn o c n o -w sc h ó d o d  s ta c ji N ieg o re ło je  
w  o d le g ło śc i 5 0 0 m e tró w  o d  g ra n ic y p o lsk ie j d o ­
sz ło d o s ta rc ia  m ię d z y a n ty so w ie c k ie m i © d z ia ła ­
m i p a r ty z a n c k ie m i a z n a c z n y m  p a tro le m , w y s ła ­
n y m  z e s tra ż n ic y b o lsze w ic k ie j. W y w ią z a ło s ię  
o b u s tro n n a s trze lan in a , w  w y n ik u k tó re j 5 -c iu  
ż o łn ie rz y o d n io s ło  ra n y . W id z ąc n a d c ią g a ją c ą  
d la w o jsk  re g u la rn y c h  p o m o c , p a r ty za n c i w y c o fa ­
l i s ię z z a ję ty c h p o z y c ji, u c ie k a ją c  w  g łą b la su  
w  s tro n ę  S łu c k a . W y słan y  p o śc ig n ie d a ł ż a d ­
n y c h  w y n ik ó w , ró w n ie ż n ie p o m y ś ln e  b y ły  w y n i­
k i re w iz y j, d o k o n a n y c h  w e  w szy s tk ich o sa d a ch  
n a sz la k u , p ro w a d z ąc y m  d o  S łu c k a .

a

Z G d a ń sk a d o n o sz ą w  z w ią z k u z c ięż k iem  
p o ra n ien ie m  i a re sz to w a n ie m  p rz e d 4 -m a ty g o d ­
n ia m i m a ta (p o d o f ic e ra ) to rp e d o w c a K u ja w ia k ,  
N a rk ie w ic z a K o m isa r ja t Je n e ra ln y  R z p lite j d o m a ­
g a s ię w y ja śn ie n ia  te j sp ra w y . W sz e lk ie  b o w ie m  
w y siłk i K o m isa r ja tu ro z b ija ją s ią o g łu c h e m il­
c z e n ie g d a ń sk ic h w ła d z p o lic y jn o -są d o w y c h .

Ja k  s ię w  o s ta tn ie j c h w ili d o w ia d u je m y , są d  
g d a ń sk i sk a z a ł b e z p ra w n ie  m a ta N a rk iew ic z a n a  
2 la ta  w ięż e n ia . S p o d z ie w a ć s ię n a le ż y o s tre g o  
p ro te s tu  rz ą d z ie p o lsk ie g o .

♦

W c zo ra j o g o d z . 1 2 -e j w  p o łu d n ie p rz y le c ie ­
l i d o  B ia ło g ro d u lo tn ic y a m ery k a ń sc y S c h le e i 
B ro c k , k tó rz y le cą d o o k o ła św ia ta . W b re w  p ie r­
w o tn y m p la n o m p o z o s ta n ą o n i w  B ia ło g ro d z ie ,  
a ż d o  ju tra ra n a , p o c z e m  w y s ta r tu ją d o  K o n sta n ­
ty n o p o la , d o k ą d  p rz e le cą b e z lą d o w a n ia . P rz y -

ODEZWA
O lb rz y m ie z n a c z e n ie P o m o rz a la P o lsk i, ja ­

k o  je d y n e g o d o s tę p u d o w y b rze ż a m o rsk ie g o ,  
p o w in n o  b y ć  z ro z u m ia n e  i n a leż y c ie  o c e n io n e  p rz e z  
w sz y s tk ic h  o b y w a te li n a sz e g o  P a ń s tw a . W ie lk ie -  
m i ro z p o rz ąd z a ln e m i ś ro d k a m i n a leż y z a te m  u -  
św ia d o m ić c a ły  N a ró d o  w a rto śc ia c h ,  ja k ie p rz e d ­
s taw ia d la P o lsk i z ie m ia p o m o rsk a .

Je d n y m  z n a jb a rd z ie j c e lo w y ch  i b e z p o śre ­
d n ic h  ś ro d k ó w  p ro p a g a n d y  je s t f ilm , k tó ry , o p e ­
ru ją c w y łą c z n ie o b ra z a m i rz e c z y w is to śc i,  n a jle p ie j 
z a p o z n a sp o łe c z e ń s tw o in n y c h d z ie ln ic n a sz e g o  
k ra ju z p ię k n e m , b o g a c tw a m i i k u ltu rą  z ie m i p o ­
m o rsk ie j, d la te g o  w  z u p e łn o śc i u z n a je m y z a p o ­
ż y te c z n ą in ic ja ty w ę w y k o n a n ia k ra jo z n a w c z o -  
p ro p a g a n d o w e g ó  f ilm u  o  P o m o rz u . te j m y ś li 
w z y w a m y  W ła d ze P a ń s tw o w e  i S a m o rzą d o w e , 
O rg a n iz a c je o ra z w sz y stk ic h św ia tły c h c z ło n k ó w  
sp o łec z e ń s tw a d o u d z ie le n ia ja k n a jd a le j id ą ce j  
p o m o c y O b y w a te lsk ie m u  K o m ite to w i W y k o n a n ia  

F ilm u p o d  ty t. „Pomorze“*
T o ru ń , d n ia 2 8 -g o s ie rp n ia 1 9 2 7 r .
(— ) K a z im ie rz M ło d z ia n o w sk i, W o jew o d a  

P o m o rsk i. (— ) G e n . D y w . L e o n  B e rb e ck i, D o w . 
O k r. K o rp . V III. (— ) Jó z e f  W ło d e k , P e re s  Z w ią z ­
k u  M ia s t. (— ) L e o n  O sso w sk i, P re z e s Z w ią z k u  
P o w ia tó w . (— ) Ja n u sz C z ar liń sk i, P re ze s Iz b y  
P rz e m y s ło w o  H a n d lo w e j w  G ru d z ią d z u . (— ) Ja n

p lo sć i S u m a
N o w e la Pawła Morgana.

(P rz e k ła d  z a n g ie lsk ie g o )

A lic ja o d rz u c iła tę o f ia rę i z ja k ie m ś o k ru -  
tn e m  z a d o w o le n ie m  p o z b a w iła  s ię n ie ty lk o  u lu ­
b io n y c h  sp rz ę tó w , a le n a w e t k o sz to w n y ch  p o d a ­
ru n k ó w , o b ra z ó w  i o so b liw o śc i, o f ia ro w a n y c h  je j 
n a u ro d z in y , k ie d y  b y ła u w ie lb ia n ą p ię k n o śc ią ,  
b o g a tą  ’d z ied z icz k ą , k o c h a n ą i p ie sz c z o n ą je d y ­
n a c z k ą . Z a b ra ła  ty lk o  p o r tre t m a tk i, k ilk a d ro ­
b n o s te k , k tó re n ie g d y ś d o  n ie j n a le ż a ły , m a łe  p o  
o jc u p a m ią tk i i rz e c z y b ę d ą c e je j o so b is tą  w ła ­
sn o śc ią . W sp a n ia ła je j g a rd e ro b a , g o d n a k s ię ­
ż n ic z k i, w  o lb rz y m ie u p a k o w a n a k u fry , m ia ła  
w ra z z n ią p o je c h a ć  d o F u lh a m .

B o le sn a to b y ła c h w ila d la s ie ro ty , k ie d y  
p rz e d  g a n e k  z a je ch a ł p o w ó z  la d y  R a v e n  i trz e b a  
b y ło o p u śc ić te n  d o m , g d z ie sp ę d z iła d z ie c iń ­
s tw o  i m ło d o ść . H ra b in a p o s ta n o w iła o d w ie ść  
ją sa m a d o  F u lh am , ż e b y je j d o d a ć u ro k u w  
o c z a ch  n o w e j ro d z in y .

W  c ic h y m  d o m u , n a d  rz e k ą , n ie m a łe w ra ­
ż e n ie sp ra w iła w izy ta h ra b in a R a v e n  i p a n n y  
W o rth in g to n ; sp o d z iew a n o  s ię sa m e j ty lk o  A lic ji .

—  W ie sz , ź e tu w c a le ła d n ie —  sz e p n ę ła  
la d y R a v e n , ro z g ląd a jąc  s ię  p o  o b sz e rn y m  sa lo n ie , 
z n ie p o sp o lity m  sm a k iem  u rz ą d zo n y m . B łę k itn e  
a d a m a sz k o w e  m e b le , k o ro n k o w e f ira n k i, p ię k n e  
p o rc e la n o w e w a z o n y , p e łn e p rz e ś lic zn y c h  k w ia ­
tó w , w szy s tk o  to n a d a w a ło  m u  c e c h ę n ie z m ie r­
n ie m iłą i w y tw o rn ą .

p u sz c z a ją , ź e p rz e s trz e ń tę p rz e lec ą w  c ią g u 1 0  

g o d z in .

Ja k  d o n o sz ą p ism a  p a ry sk ie , lo tn ik  f ra n c u sk i 
C a lliz o w z n ió s ł s ię n a  w y so k o ść  1 3 ty s . m e tró w , 
z d o b y w a ją c w  te n  sp o so b  re k o rd św ia to w y w y ­

so k o śc i.
*

S ą d  w  B o s to n ie sk a z a ł M iss  D o n o v a n , se k re ­
ta rk ę  o b ro n y  S a c c o i V a n z e tti'e g o  n a ro k  w ięz ie ­
n ia z a p o d b u rz a n ie  t łu m ó w i z a ro z p o w sz e c h n ia­
n ie b ro sz u r a n a rc h is ty c z n y c h . S ą d  w y ż sze j in s ­
ta n c ji, d o k tó re g o z a a p e lo w a ła  M iss D o n o v a n , 

u w o ln ił ją z a k a u c ją .
*

Je d e n z n a jp o w a żn ie js zy c h  b a n k ó w  h a m b u r-  
sk ic h D e u tsc h e K o lo n ia l-B a n k z a w ies ił w y p ła ty . 
P a ssy w a b a n k u  s ię g a ją 2 m ilj. m k .

*

B iu ro W o lffa d o n o si z G e n e w y , ż e d o  se ­
k re ta ria tu  L ig i N a ro d ó w  w p ły n ę ła sk a rg a , p o d p i­
sa n a p rz e z sz e re g o só b  z B y d g o sz c z y , p rz e c iw k o  
p o k rz y w d z e n iu  m n ie jsz o śc i n ie m ie ck ie j  p rz e z p o l­

sk ą re fo rm ę  ro ln ą .
*

R z ą d sz w e d z k i z g o d z ił s ię n a im p o rt d o  
S z w ec ji św ie ż eg o m ię sa o ra z p rz e tw o ró w  m ięs ­
n y c h  z  o b sz a ró w  p o w ia tó w  b y d g o sk ie g o , in o w ro c ­
ła w sk ie g o , to ru ń sk ieg o i p o z n a ń sk ie g o .

O tw a rc ie d o ro c z n y c h T a rg ó w  Je s ie n n y c h w  
L ip sk u  n a s tą p iło . B ie rz e  w  n ic h u d z ia ł 9  ty s ię c y  
w y s ta w c ó w , c z y li z n a c zn ie { m n ie j n iż w  te g o r . 
T a rg a c h W io se n n y c h . W śró d w y s taw c ó w  p a n u ­
je d a le k o  id ą ce  p iz y g n ęb ie n ie , p rz y c ze m  o g ó ln e  
są sk a rg i n a  b ra k  in te re só w  i tra n z ak c y j z  P o lsk ą .  
M im o , iż f re k w e n c ja (o b e c n o ść )  k u p c ó w  z P o lsk i  
je s t o b e c n ie z n a cz n a , d o tą d  je sz c z e n ie n a s tąp iły  
ż a d n e z a m ó w ie n ia a n i z a k u p y  z ic h  tro n y .

D o n im irsk i, P re z e s P o m o rsk ie g o T o w . R o ln icz e ­
g o (— ) T a d e u sz M a rc h le w sk i, P re z es Z w ią zk u  
T o w a rzy s tw  K u p iec k ic h . ( - ) K s . S ta n is ła w  O k o ­
n ie w sk i, B isk u p  C h e łm iń sk i. (— ) D r. Jó ze f W y ­
b ic k i, S ta ro s ta K ra jo w y P o m o rsk i. (— ) A n to n i 
B o lt, P re zy d e n t M ia s ta T o ru n ia . (— ) D r. K a z i­
m ie rz  E sd e n  T e m p sk i, P re z y d e n t P o m o rsk ie j Iz b y  
R o ln . (— ) S y lw e s te r B u sz cz y ń sk i, P re z e s Iz b y  
P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j w  T o ru n ia . (— ) Je rz y  
Ś lą sk i, P re z e s Z w iąz k u  Z ie m ia n . (  — ) W ład y s ła w  
G ro b e ln y , P re z e s Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j w  G ru d z ią ­
d z u . (— ) Ja n  S z w e m in , K u ra to r O k ręg u S z k o l­

n e g o .

W  z w ią z k u z p o w y ż sz ą o d e z w ą  O b y w a te lsk i  
K o m ite t W y k o n a n ia  F ilm u  p . t . „ P o m o rz e '*  p o d a -  
je d o w ia d o m o śc i c o  n a s tę p u je :

F ilm  p . t . „ P o m o rz e * * b ę d z ie m ia ł c h a ra k te r  
k ra jo z n a w c z o -p ro p a n g a n d o w y . N a tre ść f ilm u  
sk ła d a ć s ię b ę d ą : h is to rja i g e o g ra f ja P o m o rz a , 
k ra jo z n a stw o , m ias ta i ic h u rz ą d z en ia i z a b y tk i, 
h a n d e l i p rz e m y s ł > ro ln ic tw o , lu d n o ść , je j o b y ­
c z a je i p rz e m y s ł lu d o w y , d ro g i lą d o w e i w o d n e ,  
B a łty k  i w y b rze ż e , p o r ty , m a ry n a rk a h a n d lo w 'a i 
w o jen n a  i t . p . D o f ilm u b ę d ą d o łą c z o n e w y ­
k o n a n e  ju ż w  ty m  c e lu z d ję c ia z p o b y tu  P a n a  
P re zy d e n ta R z p lite j n a P o m o rz u .

D łu g o ść  c a łe g o  f ilm u  w y n o sić  b ę d z ie  3 — 4 ty s .m «  
F ilm  b ę d z ie w y św ie tla n y  n ie ty lk o  w e w sz y ­

s tk ic h  m ia s ta c h  R z p lite j  w  n o rm a ln y c h  w iec z o ro ­
w y c h se a n sa c h , le c z ró w n ie ż i z a g ra n ic ą , m ię d z y  
in n e m i p o d c z a s w szy s tk ic h ta rg ó w m ię d z y n a ro ­
d o w y ch  i w y s ta w , n a k tó ry ch  P o lsk a b ę d z ie re ­

p re z en to w a n ą .
O p ra co w a n ie tre śc i f ilm u  ja k ró w n ie ż i c a ­

ło k sz ta łt re a liz ac ji sp o c z y w a  w rę k a c h O b y w a ­
te ls tw a K o m ite tu  W y k o n a n ia F ilm u p . t . „ P o m o ­
rz e " , w  sk ła d  k tó re g o  w c h o d z ą p rz e d s ta w ic ie le :  
P o m o rsk ie g o U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o , P o m o rsk ie j  
Iz b y  R o ln ic z e j, Iz b P rz em y s ło w o H a n d lo w y ch w  
G ru d z ią d zu  i w  T o ru n iu , D y re k c ji L a só w  P a ń ­
s tw o w y c h  w  T o ru n iu , D y re k c ji D ró g W o d n y c h  
w  T o ru n iu , P o m o rsk ie g o  T o w a rz y s tw a  K ra jo z n a w ­
c z eg o , o ra z in ż y n ie r A . H o ffm a n n , d y re k to r P o ­
m o rsk ie j E le k tro w n i K ra jo w e j.  „ G ró d e k * * .

Z d ję ć d o k o n y w u je K in e m a to g ra f ic z n a A g e n ­
c ja P ro p a g a n d o w a  . „ K ap -F ilm “ w W a rsza w ie ,  
k tó ra w y k o n a ła ju ż a n a lo g ic z n y f ilm  .k ra jo z n aw - 
c z o -p ro p a g an d o w y  p . t . „ J s lą sk Ź re n ic a P o lsk i* * ,  
u z n a n y  p rz e z  M ię d zy m in is te r ia ln ą  K o m is ję  F ilm o ­
w ą  z a n a jlep sz y  d o ty c h c za s p o lsk i f ilm  te g o ty p u .

(— ) In ż . A . H o ffm an n  
P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu .

Wielki przemysł łódzki na Powszechnej 

Wystawie Krajowej
R u c h w śró d  w y s ta w c ó w  ro z p o c z y n a s ię . R o ś ­

n ie w  k ra ju z ro z u m ie n ie te j p ra w d y , ż e d z ie ląc e  
n a s o d  te rm in u W y staw y n ie sp e łn a d w a la ta , 
p o św ię c o n e  b y ć m u sz ą in te n sy w n e j p ra c y . Z w ią ­
z e k  P rz e m y s łu  W łó k ie n n ic z eg o  w  P a ń s tw ie  P o ls ­
k ie j, o c e n ia ją c tra fn ie sy tu a c ję , p ra g n ie ry c h ło  
p rz y g o to w a ć g o d n ą  s ie d z ib ę d la n a jw sp a n ia ls z e ­
g o  p o k a z u sw o je j w y tw ó rc z o śc i. W sz a k że p rz e ­
m y s ł n a sz w in ie n  n a P o w sze c h n e j W y staw ie  K ra ­
jo w e j z a jąć m ie jsc e w y b itn e , o d p o w ia d a ją c te m u  
s tan o w isk u , ja k ie z a jm u je w o g ó ln e j p ro d u k c ji  

k ra ju .
D n ia 1 1 w rz eśn ia p rz y je ż d ż a d o  P o z n a n ia z  

Ł o d z i Z a rz ą d w y ż e j w y m ie n io n e g o Z w iąz k u  
P rz e m y s łu W łó k ie n ic z eg o  w  P a ń s tw ie  P o lsk ie m , 
c e le m d o k o n a n ia w y b o ru  m ie jsc a p o d b u d o w ę  
p a w ilo n u d la W ie lk ieg o  P rz e m y słu  Ł ó d z k ie g o .

Dowody handlu żywym towarom 
List wołający o ratuaek

W a rsz aw a , 2 9 . 8 . R y b a c y  p o d  B ie la n am i n a  
W iś le z n a le ź li b u te lk ę  z l is te m :

„Jesteśmy porwane przez handlarzy ży 
wym towarem, którzy nas wiozą do Gdańska 
Ratunku!

P o d p isa n e : I re n a T o p o liń sk a i M a rja W ie rz ­

b ic k a .
D a ta 2 0 . 8 . 1 9 2 7 r .
P o lic ja w sz cz ę ła ś le d z tw o .

Wykopanie czaszek żołnierzy szwedzkich 

w Przemyślu.

P rz y k o n se rw ac ji  b u d y n k ó w  p rz e m y sk ich  p rz y  
u lic y K a te d ra ln e j, ro b o tn ic y n a tra f ili w  z ie m i n a  
w ie lk ą i lo ść c z asz ek . C z asz k i te są ty p u  sk a d y -  
n a w sk ieg o  i m a d z ia rsk ieg o . Z n a lez io n o  je o b o k  
k la sz to ru (d z is ie js z e g o o d w a c h u ) i k o lo  k o śc io ła  
p o jez u ick ie g o , z b u d o w a n e g o  w  ro k u 1 6 2 9 p rz e z  
A n n ę T y ra sk ą , d a m ę d w o ru  k s ię ż n y  O stro w sk ie j^  
W o k o ło k la sz to ru m u s ia ł b y ć c m e n ta rz . W sp o "  
m n ia n e c z asz k i p o c h o d z ą  z a p e w n e  z  c z a só w  o b le ^  

p a s ie rb e m , c h o c ia ż k o c h a m  g o  n a ró w n i z m o je m i 
d z ie w c z ę ta m i —  o d rz e k ła z u c z u c ie m p a n i C a r­
r in g to n  —  o d ó sm e g o  ro k u ż y c ia b y ł p o d  m o ją  
o p ie k ą . M iesz k a o so b n o , a le b y w a u n a s d o ść  

c z ę s to .

P a n n a W o rth in g to n  z trw o g ą m y śla ła o ty m  
n ie z n a n y m  k u z y n ie , k tó ry ta k ż e m u s ia ł b y ć rz e ­
m ie ś ln ik ie m , p ie k a rz e m a lb o m y d la rz e m , m ia ł  
z a p e w n e g ru b e c z e rw o n e rę c e , tu b a ln y  g ło s i p o ­
sp o lite o b e jśc ie , T o  b y ła o s ta tn ia k ro p la p rz e ­
p e łn ia jąc a k ie lic h g o ry c z y , p rz e z n a c z o n y d la d u ­

m n e j n ie g d y ś d z ied z icz k i.

—  B a rd z o ż a łu ję , ż e m  n ie z a s ta ła p a n i m ę ­
ż a , b y ła b y m  ra d a g o  p o z n a ć —  o b łu d n ie u b o le ­
w a ła h ra b in a —  c h c ie j g o  p a n i p o z d ro w ić o d e -  
m n ie . M u szę c ię ju ż p o ż e g n ać , d ro g ie d z ie c k o  
—  rz e k ła z w rac a ją c s ię d o  A lic ji —  n ie u w ie ­
rz y sz , ja k  m i b o le śn ie ro z s ta w a ć s ię z to b ą .

P a n n a W o rth in g to n o b o ję tn ie p rz y ję ła u śc i­
sk i i c z u ło śc i c io tk i. Z a le d w ie p o w ó z la d y R a ­
v e n  o d je c h a ł d o L o n d y n u , o to c zy ły ją k u z y n k i, 
o k a z u ją c  ty le se rd e c zn o śc i, d o b ro c i i u w ie lb ie n ia ,  
ź e A lic ja m im o w o ln ie u c z u ła s ię w z ru sz o n ą .  
A m elja  i A d e la o d raz U  p o z y sk a ły je j se rc e ; b y ły  
ta k ła d n e , n a tu ra ln e i d o b rz e w y ch o w an e , ż e  
n ie p o d o b n a b y ło  o p rz e ć s ię ic h  u ro k o w i.

—  Id ź k o c h a n k o d o sw e g o p o k o ju  —  rz e ­
k ła p a n i C a rr in g to n  —  p o w in n a ś  tro c h ę  o d p o c z ąć . 
Je ż e li b ę d z ie sz so b ie c z e g o ż y c z y ła , to  p o w ie d z  
d z ie w c zę to m ; o n e b ę d ą s ię s ta ra ły d o g o d z ić c i 

w e w szy s tk ie m .

(C ią g d a lsz y  n a s tą p i.)

—  M u sz ą lu b ić  m u z y k ę —  z a u w a ż y ła h ra b i­
n a , w sk a z u ją c  n a k o sz to w n y fo r te p ia n z a ło ż o n y  

n u ta m i.
N a w e t p a n n a  W o rth in g to n , ta k  w y m a g a jąc a

i p rz y z w y c z a jo n a d o  z b y tk u , n ie m ia ła n ic d o  
z a rzu c e n ia te m u  sa lo n o w i. L ż e j o d e tc h n ę ła . D o ­
tą d  w y o b ra ż a ła  so b ie , ź e m iesz k ać b ę d z ie o b o k  
a p te k i, w  c ia sn y c h  i b rz y d k ic h p o k o ik a c h , p e ł­
n y c h sz k a ra d n e j w o n i z ió ł i le k a rs tw . Ł a d n y  i 
o b sz e rn y  d o m , p o ło ż o n y  n a u s tro n iu w śró d c ie ­
n is teg o o g ro d u n a d rz e k ą , b y ł d la n ie j n ie ­

sp o d z ia n k ą .
L a d y  R a v e n p rz e sad z a ła s ię w  u p rz e jm o śc i  

d la p a n i d o m u , u n o s iła n a d  u ro d ą  c ó re k , c h w a li­
ła u rz ą d z en ie d o m u , s ło w e m  w y ra źn ie p ra g n ę ła  
so b ie  ic h u ją ć . A lic ja , s łu c h a ją c ty c h u p rz e j­
m y c h s łó w e k , m ó w iła so b ie z g o ry c z ą , ż e n ie ­
m a w  n ic h a n i s ło w a p ra w d y .

—  Je s te m p a n i n ie zm ie rn ie w d z ię c zn a , ż e  
ra c z y sz s ię z a o p ie k o w ać te rn d ro g ie m  d z iec k iem  
a ż d o  m e g o  p o w ro tu  —  o św ia d c z y ła h ra b in a — -  
z a c ią g n ę w z g lę d em  p a n i d łu g , k tó ry tru d n o  m i  

b ę d z ie sp ła c ić .
P a n i C a rr in g to n  o d p o w ie d z ią  ła g rz e c z n ie , ź e  

p rsg n ę ła b y  ja k  n a jd łu ż e j m ie ć s io s  trz en ic ę  u  s ieb ie .
—  Je s te m  p e w n a , ź e sk o ro p o w ró cę , A lic ja  

b ę d z ie w y g ląd a ła  ja k  ró ż a  —  rz i :k ła la d y R a v e n  
—  m a m  n a d z ie ję , ż e p a n ie  c z ę s te  > o d w ie d z a ć n a s  
b ę d ą . Z d a je  m i s ię , ż e p ró c z ty  c h d w ó c h  p rz e ­
ś lic z n y c h  c ó re k , m a sz p a n i sy n a /*  1

T e n sy n  b y ł p rz e d m io te m  n  ie p o k o ju  d la p a ­
n i h ra b in y . A lic ja ż y ć b ę d z ie w  ta k ie m  o d o so ­
b n ie n iu o d  św ia ta , ź e k to w ie c z y  z n u d ó w  n ie  
z a k o c h a  s ię w  ty m  m ło d z ie ń c u .

—  W ła śc iw ie n ie je s t o n  m c  » im -sy n em , ty lk o



g a n ia P rz e m y śla p rz e z  w o jsk a sz w e d z k ie  p o d  d o ­

w ó d z tw e m  D o u g la sa i sp rz y m ie rz o n y c h w o jsk  

s ie d m io g ro d z k ic h  (R a k o c zy ) , k tó ry  w  c z a s ie  sz tu r­

m u  n a  P rz e m y ś l w  d n iu  9 m a rc a 1 6 5 6 r . p o n ió s ł  

k lę sk ę , w sk u te k z a łam a n ia s ię lo d u  n a S a n ie i 

u to n ię c ia w ie lk ie j l ic z b y  w o jsk a .

17 komunistów przed sądem.
P io trk ó w . N a z n a cz o n a  n a  d z ie ń  2 4 . V III. w ie lk a  

ro z p ra w a p rz ec iw  1 7  k o m u n is to m  z R a d o m sk a w  

S ą d z ie O k rę g o w y m  w  P io trk o w ie w y w o ła ła w  

m ie śc ie o g ro m n e  z a c ie k a w ie n ie . N a  ła w ie  o sk a r ­

ż o n y c h  z a s ia d ło 1 7 m ie sz k a ń c ó w  R a d o m sk a  z  n a ­

u c z y c ie le m g im n a z ja ln y m i b y ły m re d a k to rem  

M a ssa lsk im o ra z z n ie ja k im S o le c k im  z p a r tji  

„ W y zw o le n ie " n a c z e le . 6  o sk a rż o n y c h  o d p o w ia ­

d a z w ię z ie n ia , 1 1 z w o ln e j s to p y . D o  ro z p raw y  

p o w o ła n o 8 7 św ia d k ó w . W śró d p rz e p e łn io n e -  

sa li p rz e w o d n ic z ą c y sę d z ia P ra żm o w sk i w  a sy s  

te n c ji sę d z ió w K ró lik o w sk ie g o  i O stró ż k i o tw o ­

rz y ł ro z p ra w ę . O k a z a ło s ię iż b lisk o p o ło w a  

św ia d k ó w  n a ro z p ra w ę  s ię n ie  s ta w iła , w  te rn je ­

d e n  z  n a jw aż n ie js zy c h św ia d k ó w  o sk a rż e n ia n ie ­

ja k i R o g a c z , k tó ry  w  z n a c z n y m  s to p n iu  p rz y c z y ­
n ił s ię  d o  d e m a sk o w a n ia  k o m u n is ty c z n e g o  k o m ite ­

tu  w  R a d o m sk u . W o b e c te g o są d p o s ta n o w ił  

ro z p raw ę o d ro cz y ć , w y d a jąc n a k a z w ła d zo m  p o ­

l ic y jn y m  p rz y m u so w e g o d o s ta w ie n ia św ia d k ó w ,  

a z w ła sz c z a R o g a c z a . T e rm in n a s tę p n y ro z p ra ­

w y  o g ło sz o n y b ę d z ie w  n a jb liż sz y m  c z as ie .

Początek lotu dookoła świata

7  N o w e g o  Jo rk u  d o n o sz ą , ż e p ilo c i B ro o k  i 

S c h le e w y s ta rto w a li d z is ia j ra n o  z H a rb o u r p ra ­

c e  (N o w a F u n d la n d ja ) n a sa m o lo c ie „ C h lu b a  

D e tro it" d o  lo tu  p rz e z A tla n ty k , o b ie ra ją c A n -  

g lję z a m ie jsc e  lą d o w a n ia . —  B ę d z ie to  je d e n  z  

e ta p ó w  lo tu  d o k o ła k u li z ie m sk ie j. P rz e d  s ta r ­

te m  o b a j p ilo c i o św ia d c z y li , ż e z n a jd u ją s ię w  
d o sk o n a łe j k o n d y c ji f iz y c z n e j i m a ją n a d z ie ję ,  

ż e w  c ią g u  2 2 d n i z d o ła ją lo t te n  u k o ń c z y ć .^
Ja k s ię w o s ta tn ie j c h w ili ‘d o w ia d u je m y  

p rz y b y li b o h a te rs c y lo tn ic y  d o L o n d y n u ja k o  

p ie rw sz e g o e ta p u  sw e j g ig a n ty c z n e j p o d ró ż y .

Jarmarki w miesiącu wrześniu.
Brodnica 8 —  k . b . i 9 -  k r .
Brusy (C h o jn ic e ) 1 3 —  k r . k . b .
Chełmno 3 —  k . b .
Chełmża (T o ru ń ) 2 1 —  k . b .
Gniew 1 7 —  k . b .
Grodziszewo (T c z e w ) 2 6  —  św .
Golub (W ą b rz e ź n o ) 2 0 —  k . b .
Gorzno (B ro d n ic a ) 2 1 —  k . b . św .
Grudziądz M ias to 1 6 —  k . b .
Jabłonowo (B ro d n ic a ) 2 0  —  k . b .

Kartuzy 1 4 —  k r . k . b
Kościerzyna 2 0  —  k r . k . b .
Kowalewo (W ą b rz e ź n o ) 2 —  k . b .
Li^.abark (B ro d n ic a ) 2  —  k . b .
Lipnjca (C h o jn ic e ) 9 —  k r . k . b .

Libaw^ — k. b .
Lubiewo (Ś w ie c ie ) 7 —  k r . k . b .
Łąkorz (L i? b a w a ) 2 4  —  k r . k . b -  
Nowacerkie.^ (S ta ro g a n d )  1 3  —  b u h a je  ro z p l.

Nowe (Ś w ię c ie ') 2 2  —  k . b .
Nowe-Grodziczk'0 (L u b a w a ) 8  —  k . b .

Puck 2 7  —  k r . k . b .
Radzyń (G ru d z iąd z ) 8 —  k.
Rumja (W e jh e ro w o ) 1 3 —  k r . k . o .

Starogard 1 4 —  k . b . św .
Sulęczyn (K a r tu z y ) 1 3 —  k r . k. b .

Z wycieczki Polskiego Tow.
Krajoznawczego oddział Toruń.

P o  n ie sp e łn a g o d z in n e j je ź d z ić s ta n ę liśm y  w  

K ra k o w ie . Z a n im  je d n a k  p rz y s tą p ię d o  d a lsz e g o  

o p isu sa m e j w y c ie c z k i, c h c ia łb y m  z a p o zn a ć  S z a n .  

c z y te ln ik ó w z p rz y m io ta m i i w a d a m i n a sz y c h  

w y c ie c z k o w c ó w .

„ G ru b ą ry b ą " c a łe j w y c ie c z k i, to  k ie ro w n ik  

te jż e p . F ra n c is z e k R ę k o sie w ic z . K ie ro w n ik a  p .t  

R . n a z w a ć m o ż n a „ la ta w c e m " P . R . m ó g ł b o ­

w ie m  n a k a ż d e z a w o ła n ie , p rz e n o s ić s ię z n n e j  
sc a n a m ie jsc e , z u lic y n a u lic ę , z  g ó ry  w  d o lin ę -  

z d o lin y w g ó rę i t . d . D ru g im  p rz y d o m k ie m  

s to so w n y m  d la p . R . to , sp o rs tm e n  . J* k o  z a  

m iło w a n y sp o r to w ie c ,  a z w ła sz cz a  p ły w a k  i a rn a  

to r k ą p ie li , m u s ia ł s ię w y rz e c te g o  z a m iło w a n e g o  

sp o rtu w  g ó rac h . S k o ro je d n a k n a d w o rz e la ł  

d e sz c z , n a sz p . R . sz y b k o u b ie ra ł s ię w  sw ó j  

try k o to w y u b ió r i d a le jż e p o d ry n ę d e sz c zo w ą . 

O tó ż i k ą p ie l. D ru g im sp o rte m u p ra w io n em  
ta k p rz e z w sz y s tk ic h w y c ie c z k o w c ó w ja k i 
p rz e z ic h k ie ro w n ik a —  to b o k s , a c o w a l­

k ę  u tru d n ia ło  — * b o k s n o c n y . L ic zn e  m a łe  c z a rn e ,  

„ n ie w in n e ” z w ie rz ą tk a n ie d a w a ły  w ię k sz ą c z ęść  

n o c y sp a ć . C ó ż w ię c ro b ić  ? T rz e b a z te m i  
z w ie rz ą tk a m i „ a rc y m iłe m i" , k tó re  z o w ią  s ię  p c h ła ­

m i ro z p o c z ą ć „ b o k s" , a b y p o  k ilk u „ ru n d a c h  

u z n a ć s ię z a p o k o n a n e g o ; n a m ie jsc e b o w ie m  je ­
d n e g o tru p a , z ja w ia ło  s ię d z ie s ię c iu m śc ic ie li . 

W  te rn , m a  s ię  ro z u m ie ć , p . R ę k o sie w ic z , w y c iec z -

Swieoie 6  —  k . b .
Sworatgftć (C h o jn ice ) 2 0 —  k r . k . b .

Tczew 1 6 —  k . b .
Topóino (S w ie c ie ) 8 —  k r . k . b .
Toruń—Miasto 8  i 2 2 —  k . b .
Wąbrzeźao 6 —  k . b .
Wiele (C h o jn ic e ) 1 5 —  k r . k . b .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  3 w rz e śn ia 1 9 2 7 r .

— Nowy rok szkolny. W c z o ra j w e  w sz y s t­
k ic h  sz k o ła c h  n a sz e g o  m ia s ta  ro z p o c z ą ł s ię n o ­
w y ro k sz k o ln y . Z a lu d n iły s ię m u ry  sz k o ln e  
ro z e śm ia n e m i tw a rz a m i, w ita ją c e m i n o w y  ro k  
sz k o ln y . P o d o b rz e z a s łu ż o n y m  w y p o c z y n k u  
w ró c iła n a sz a m ło d z ie ż d o p rz e rw a n e j n a u k i.  
U lic e z a ro iły s ię o d u c z en n ic i u c z n ió w , a  w  
k o śc ie le  ro z le g ły  s ię  sz e p ty  m o d litw y  ty c h , k tó ­
rz y  p ro s ili P a n a  Z a s tę p ó w  o s iłę , z d ro w ie  i w y ­

trw a ło ść  w  n o w e j p ra c y .
Ja k ż e  ra d o śn ie , ja k  in a c z e j m ło d z ie ż n a sz a  

w ita ła p o w ró t d o  sz k o ły , n iż  m y  ją  w ita li p rz e d  
la ty  tę o b c ą , w ro g ę n a m  sz k o łę . C z e k a n a n ią  
z a s tę p  u k o c h a n y c h  w y c h o w a w c ó w  i p e d a g o g ó w ,  
c o  tro sk ę o  d o b ro je j m a ja n a se rc u  m iło ść i 

z ro z u m ie n ie .
T o  te ż ro z p o c z ę c ie le k c y j w  sz k o łac h  je s t  

ra d o sn e m  św ię te m , k tó re p o z o s ta w ia n a d łu g o  

w sp o m n ien ia .

— W uzupełnieniu n a sz e j n o ta tk i w sp ra ­

w ie w y k ry c ia  sz a jk i z ło d z ie jsk ie j d o n o s im y d o ­

d a tk o w o , iż z ło d z ie jo m  o d e b ra n o  je sz c z e 1 fu z ję  

i  4  re w o lw e ry  (z  ty c h  2  z n a le z io n o w  je z io rz e tu t .) .

— Kinoteatr. W so b o tę i n ie d z ie lę d n ia  

3 i 4 b m . w y św ie tla tu te js zy  k in o te a tr  z n a n y  f i lm  

„ M o d e lk i z d z ie ln ic y  m ilja rd e ró w " . W ie lk i  w z ru ­

sz a ją c y d ra m a t ż y c io w y i lu s tru je b e z tro sk liw e  

ż y c ie a ry s to k ra c ji w  N o w y m  Jo rk u o ra z c ię żk i  

ż y w o t m o d e le k w w ie lk ic h m a g a z y n a c h m ó d .  

W  c z a s ie p rz e rw  w y s tą p i z n a n y  te n o r o p e r k ra ­

jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  G a w lic k i, k tó ry  o d śp ie w a  

k ilk a  w y ją tk ó w  z o p e r A id a , L o h e n g r in , S tra szn y  

D w ó r, T o sc a , F a u s t, i t . d . R a d z im y k a ż d e m u  

sk o rz y s ta ć  z ta k  rz a d k ie j o k a z ji i u s ły sze ć śp ie w  

n a p ra w d ę d o b o ro w y .
D a lsz e  w y s tęp y  a r ty s ty śp ie w a k a p o p rz ed ­

s ta w ie n iu k in o - te a tru  w  re s ta u ra c ji h o te lo w e j.

— Uruchomienie pociąga. D y re k c ja K o le i  

P a ń s tw o w y c h  w  G d a ń sk u d o n o s i, iż z e w z g lę d u  

n a  T a rg i W sch o d n ie b ę d z ie u ru c h o m io n y  p o c ią g  

N o  9 0 7 — 9 0 8  n a l in ji W a rsz aw a — L w ó w . P o c ią g  

N r. 9 0 7 o d e jd z ie z W a rsza w y p o ra ź p ie rw sz y  

w  so b o tę  d n ia  3 b m ., p o ra ź o s ta tn i d n ia 1 7 b m .,  

z a ś p o c ią g N r. 9 0 8 z e L w o w a p o ra ź p ie rw sz y  

w  n ie d z ie lę  d n ia 4  b m ., a  o s ta tn i d n ia  1 8  w rz e śn ia .

— Zabawa. W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ła  

s ię z a b aw a  le tn ia O c h o tn ic z e j S tra ż y  O g n io w e j  

w  W ą b rz e ź n ie . P o  p o łu d n iu o d b y ł s ię p ró b n y  

a la rm  o g n io w y , u rz ą d z o n y  p rz e z w ła d ze o k rę g o ­

w e , p o c z e m  o d b y to ć w ic z e n ia n a ś la d u jąc  a k c ję  

ra tu n k o w ą w  p a lą c y m s ię d o m u . P o ć w icz e ­

n ia c h , k tó re w y k a z a ły  sp ra w n o ść i e n e rg ję  n a sze j  
s tra ż y , o d b y ł s ię k o n c e rt w  o g ro d z ie p . T w a r­

d o w sk ie g o . D o b o ro w a m u z y k a , k o ło  sz cz ę śc ia ,  

s trz e la n ie d o  ta rc z y  i in n e n ie sp o d z ia n k i u p rz y ­
je m n iły z e b ra n y m g o śc io m sp ę d z o n e c h w ile .

O  g o d z . 9 w ie c z . o d b y ła s ię z a b aw a ta n e c z ­

n a n a sa li h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O rłe m " , k tó ra w  

c e p rz e w o d z ił .
„ D u sz ą " ta k T o w a rz y s tw a K ra jo z n a w c z e g o  

w  T o ru n iu  ja k  i w y c ie c zk i, to  se k re ta rk a  p . W a n ­

d a  W . G łó w n ą  j je j c e c h ą  —  to  p u n k tu a ln o ść . N a  

ty d z ień  p rz e d w y ja zd e m , m ia ła p . W a n d a  sp a k o ­

w a n e sw o je rz e c z y  i p rz y b o ry tu ry s ty c z n e , a b y  

ty lk o  z d ą ż y ć  n a p o c iąg . Ju ż g o d z in ę  p rz e d  p rz e -  

sa d z k ą p . W . p o z d e jm o w a ła sw o je m a n a tk i a b y  

ty lk o n ic ze g o n ie z o s ta w ić w  w a g o n ie .

W  w y c ie c zc e b ra ł ta k ż e  u d z ia ł p ro fe so r „ g e ­

o lo g ’* , k tó ry  n ie tro sz c z y ł s ię  p o z a  sw o im  m a ły m  

p le c a k ie m  o  n ic w ię c e j. O g ro m n e z a ite re so w ą -  

n ie o k a z y w a ł n a to m ia s t „ g e o lo g * ’ p rz y  z w ie d z a ­

n iu  i g ó rsk ic h  w y c ie cz k a c h . —  G d z ie  z n a la z ł c o ś  

c ie k aw e g o , c z y  w  p o s ta c i k a m ie n ia lu b ro ś lin y  

z a ra z je b a d a ł c e le m  z a b ra n ia te g o lu b in n e g o  

„ ra ry ta sa” d o  sw e g o  h e rb a r iu m . B y ła  ta k ż e  z  n a m i  

p . M a rja Ł . z G ru d z ią d z a . P o n ie w a ż n a p ie rw ­

sz y m  p la n ie  s taw ia ła  z a w sz e  sw ą  f ig u rę o ra z m ia ­

ła n a o k u  d o b ro  w ła sn e , u w a ż a n a b y ła  w  g ro n ie  

w y c ie c z k o w c ó w j ja k o  e g o is tk a . P ro m ie ń h u m o ­

ru  w n o s iły  p a n ie C z e s ła w a P . z K o w a le w a , H a ­

l in a P . S te fa W . z B y g o sz c z y , W a n d a L . z T o ­

ru n ia i M e la n ja  H . z G ru d z ią d z a . -  - O sta tn ia  je ­

d y n ie c h o ro w a ła z b y t c z ę s to . — P o n ie w a ż  w  c z a ­

s ie trw an ia w y c iec z k i m o g ły b y  s ię p rz y tra f ić ja ­

k ie ś n ie sz c z ę ś liw e w y p a d k i, w y c ie c z k a , a lb o je j  

k ie ro w n ic y , z m u sze n i b y b y li sp raw ić a p te c z k ę  

p o d rę c z n ą . K ło p o t te n je d n a k  u p a d ł, p o n ie w a ż  

w  w y c ie c z c e b ra ła u d z ia ł p . a p te k a rz o w a R . z  

B y d g o sz c z y , k tó ra b y ła z a o p a trz o n a w  w sze lk ie  

n ie z b ę d n e ś ro d k i ta k le c z n ic z e ja k  i o p a tru n k o ­

w e . N a jb a rd z ie j u ź y w a n e m i le k a m i to : k ro p le  

ż o łą d k o w e (o le jik  ry c y n o w y  p ra w d o p o d o n ie ta k -  

h a rm o n ijn y m  n a s tro ju p rz ec ią g n ę ła s ię d o  p ó ­

ź n e j n o c y .

— Sąd Ławnicsy w Wąbrzeźnie. (R o z ­

p ra w a w  d n iu 2 4 . 8 . 2 7 . P rz e w o d n ic z ą c y S ę d z ia  

p o w ia to w y  P io tro w ic z . 1 . F ra n c is z e k P io tro w sk i  

z W ą b rz e ź n a o w y s t. z § 1 8 5 ,2 4 2 k k  —  8 5 z ł  

g rz y w n y , 2 . F ry d e ry k K u h n  z R a d z y n a o  w y s t. 
z § 2 3 0 k k  2 0  z ł g rz y w n y , 3 . Ju lja n S c h m e ic h e l 

z K sią ż e k  o w y s t. z §  2 2 3 ,2 2 3 k k  2 0  z ł g rz y w n y  

4 . R o m a n B o rto w sk i z W ą b rz e źn a o w y s t. z §  
3 6 6 5 k k  u w o ln io n y ,  5 . Ja n K o p c zy ń sk i z  W ą b rze ­

ź n a o w y k ro c z e n ie 5 0 z ł g rz y w n y .

— Zboże zagraniczne kalkuluje się taniej 
od krajowego. W o b e c te g o , ż e  z b o ż e  z a g ra n ic z ­

n e k a lk u lu je s ię w c h w ili o b e c n e j n a n a sz y c h  

ry n k a c h ta n ie j n iż  k ra jo w e ,  k o m is ja w  M in . S p ra w  

W e w n ., d o  s tw o rze n ia p a ń s tw o w e j re z e rw y  z b o ­

ż o w e j p o s ta n o w iła  o d ło ż y ć m o m e n t ro z p o c z ę c ia  

z a k u p u  z b o ż a d o c z asu , k ie d y c e n y z b o ż a w  

k ra ju sp a d n ą .
N a leż y  ż y w ić n a d z ie ję , ż e u le g n ą  o n e z n iż c e  

b e z p o ś re d n io  p o z a k o ń c z e n iu  p o  z a k o ń c z e n ia ro ­

b ó t p o ln y c h , a to  z e w z g lę d u  n a d o b ry u ro d z a j 

i s ta le trw a ją c y  im p o r t z b o ża z a g ra n ic z n e g o .

— Co dadzą nam żaiwa tegoroczne? 
W ia d o m o m o śc i, k tó re  n a d c h o d z ą z ró ż n y c h s tro n  

o ż n iw a c h te g o ro c z n y c h , s tw ie rd z a ją , ż e a c z k o l­

w ie k  z b io ry  n a o g ó ł są le p sz e o d  z e sz ło ro c z n y c h ,  

to  je d n ak ż e n ie  z a p o w ia d a ją  z b y t  w ie lk ic h z m ia n  

n a ry n k u . N ie m o ż n a p rz e d e w sz y s tk iem  l ic zy ć  

n a z n a cz n ie js zy  sp a d e k  c e n p sz e n ic y , g d y ż w o -  

g ó le p ro d u k u je m y je j z a m a ło w s to su n k u  d o  

sp o ż y c ia b ia łe g o p ie c z y w a , k tó re g o k o n su m e ja  

je s t o b e c n ie z n a c z n ie w ię k sz a (w  m ia sta c h ) n iż  

p rz e d  w o jn ą . P o z a te m  z b io ry p sz e n ic y  o k a z u ją  

s ię s ła b sz e , n iż o b lic z a n o . W  w ie lu m ie jsc o w o ­

śc iac h o s ła b iła z b io ry „ rd z a p sz en ic z n a ” ; w  in ­

n y m  z n o w u u p a ły sp o w o d o w a ły z b y t w c ze sn e  

d o jrz e w a n ie n ie w y ro śn ię te g o je s z c z e z ia rn a . N ie  

z a n o s i s ię w ię c n a z n a c z n y  sp a d ek  c e n  p sz e n ic y .

T o  sa m o  je s t n a ra z ie z ż y te m . S ło ty o s ta ­

tn ic h  ty g o d n i o p ó ź n iły sp rz ę ty  i m łó c k ę , c o  o s ła ­

b iło  z n a c z n ie p o d a ż . C e n y ż y ta w  d a ls z y m  c ią ­

g u  trz y m a ją s ię n a w y so k im  p o z io m ie . P rz y cz y ­

n ia ją  s ię d o te g o n ie p o m y ś ln e w ia d o m o śc i o  

z b io ra c h w  N ie m c z e c h  i in n y c h  k ra ja c h .

B a rd z o d o b rz e z a p o w ia d a ją  s ię k a rto f le , c o  

m a w a ż n e z n a c z e n ie d la  w y ż y w ie n ia u b o ż sz e j lu ­

d n o śc i w ie jsk ie j i m ie jsk ie j o ra z d la c e n m ię sa . 

Z ły  u ro d z a j k a r to fli w  ro k u  u b ie g ły m  p rz y c zy n ił  

s ię w  d u ż e j m ie rz e d o  d ro ż y z n y  m ię sa i c h leb a .  

N a d m ia r d e sz c z ó w sz cz e g ó ln ie , g d y b y o n e m ia ­

ły  trw ać d łu ż e j, m o ż e z n a c z n ie o b n iż y ć u ro d z a j 

k a rto f li . D o b rz e n a o g ó ł u d a ły  s ię w a rz y w a ,  

sz c ze g ó ln ie p o m id o ry  i o g ó rk i, k tó re są te ż  b a r ­

d z o ta n ie . G o rz e j je s t z o w o c a m i, sz c z e g ó ln ie j  

z g ru sz k a m i.

— Ważne dla gospodyń. P ro s te i ła tw e  
p rz e p isy  n a w y p ie k  p la c k ó w , b a b , to r tó w  i w sz e l­

k ie g o ro d z a ju c ia s te k , ta k sa m o  n a p rz y rz ą d z e ­

n ia  z d ro w y c h  i ła tw o  s tra w n y c h le g u m in , w y d a -  

je o d  la t f irm a D r. A . O e tk e r w O liw ie . K sią ­

ż e c z k a z ta k ie m i p rz e p is a m i, o 6 4 s tro n a ch  te ­

k s tu  w ię k sz e g o  fo rm a tu z b a rw n e m i i lu s tra c ja m i,  

je s t d o n a b y c ia w sk le p a c h sp o ż y w c z y c h , lu b  

w p ro s t o d  w y m ie n io n e j f irm y z a n a d e s ła n ie m  4 0  

g ro szy  w  z n a c z k a c h .
—  „ S tra ż n ic a B a łty c k a " U k a z a ł s ię n r . 9 (w rz e śn io ­

w y ) „ S tra ż n ic y  B a łty c k ie j"  ja k o  n u m e r p o św ięc o n y  z ie ­
m i K a szu b sk ie j i w y b rz e ż u P o lsk ie m u  z o k a z ji Z ja z d u  
K a sz u b sk ie g o  w  K a rtu z a c h . P o z a b o g a ty m d z ie łe m  i-  
lu s tra c y jn y m , o b f itu ją c y m  w  fo to g ra fje  z n a sze g o  B a łty ,  

ż e p rz y p . z e c .) i „ k o g u tk i” (p ro sz k i p rz e c iw k o  

b ó lo m  g ło w y ) . —  N ie n a le ż y  tu  ta k ż e  z a p o m n ie ć  

o n a jsp o k o jn ie js z y c h s io s tra c h p p . M ich a lin ie -  

A n ie li B . w ra z z ic h  b ra tem  C z e sła w e m  p rz e m y  

s ło w c e m  z T o ru n ia .

A p e ty c ik  n a  „ ś liw o w ic ę ”  m ie li o p ró c z p isz ą c e -  

g o  p . C z e s ła w  B . z T o ru n ia , o ra z  p . C z e s ła w  W «  

z B y d g o sz c z y . O tó ż o p is n a sze g o  g ro n a . (P ro ­

sz ę z a p a m ię tać  c h a ra k te ry s ty k ę  p o w y ż szy c h o só b ,  

p o n ie w a ż b ę d ą s ię c z ęs to w  n in ie js z e m  o p o w ia ­

d a n iu p o w ta rz a ć ).

P o  ro z lo k o w a n iu s ię n a s ta c ji „ w z n ió s ł s ię  

n a sw y c h  k ró tk o n o g ic h sk rz y d ła c h ” n a sz „ la ta ­

w ie c” , a b y w y sz u k a ć o d p o w ie d n ie m ie sz k a n ie . 

7  sz y b k o śc ią w p ro s t b ły sk a w ic z n ą , p rz y b y ł z p o -  

w ro te m  n a  d w o rze c sa m o c h o d e m , a b y  z a b ra ć n a ­

sz e b a g a ż e . O z n a jm n ił n a m  p . R . ró w n ież , ż e  

b ę d z ie m y  u lo k o w a n i u  O O . B e rn a rd y n ó w  n a p rz e ­

c iw  W a w e lu . B a g a że sa m o c h o d e m , o so b y  tra m ­

w a je m  z a je c h a ły  d o  w y ż e j w sp o m ia n e g o  k la sz to ru ,  

g d z ie n a s se rd e c zn ie  p rz y ją ł je d e n z O jc ó w . P o  

ro z m ie szc z e n iu  ta k  o só b  ja k  i b a g a ży p o  l ic zn y c h  

p o k o ja c h , p o  m y c iu i p o  w y p ic iu p o d w ie c z o rk u ,  

n a sz  n ie s tru d z o n y  „ la ta w iec ”  z a k o m u n ik o w a ł n a m , 

ż e d z is ie js z y  w ie c z ó r p o św ię c im y  z w ie d z e n iu  k o p ­

c a K o śc iu sz k i. G łó w n ą , b o w ie m  z a sa d ą  w y c ie c z ­

k o w c ó w  w in n o b y ć h a s ło : „ C z a s to  p ie n ią d z  I”

Z n ó w  w ie lk ie p rz y g o to w an ia , k tó re z o s ta ły  

p rz e rw a n e  sy g n a łe m  trą b k i k ie ro w n ik a . O z n a c z a ­

ło  to  —  c z a s w y ru sza ć  —  k to  s ię n ie  p o sp ie sz y  

z o s ta n ie w  d o m u .

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i)



ku i pow iatów kaszubskich, znajdują się m . i. artykuły  : 
N ad polskim  m orzem  (T ad. Z -ski) —  Jak m orze w ycho ­
w u  ju i kształci narody (Pula) —  W śród braci kaszubów  
(T ad. Z -ski) —  L egendy kaszubskie (T ad. Z -ski) — R y; 
bak (w iersz) —  N iedaleko od bałtyku (Pula) — M orza i 
oceany —  Z w ybrzeża polskiego —  Z życia T ow . Pow ­
stańców  na K aszubach. C ałość redagow ana starannie, 
barw na i gustow na okładka. ,Strażnica B ałtycka* za ­
sługuje na poparcie całego społeczeństw a, a niska pre­
num erata (5 ,— zł rocznie w zgl. 1,50 zł kw artaln ie) um o ­
żliw ia abonow anie jej każdem u.LKJIHGFEDCBA

— M aksw ałd . (K radzież). W ostatn ich  
dniach w ykryto na tu tejszym m ajątku p. Fran»  
ciszka W aligóry kradzież w artości 800 zł., m ię­
dzy innem i garderobę. K radzież tę na szkodę 
w łaściciela m ajątku dokonali pokojów ka  i rządca.

—  K siążki. (Sam obójstw o). W środę po  
południu pow iesił się w e w łasnej stodole gospo­
darz K arol K ujath. Przyczyną tak  rozpaczliw ego  
kroku są pew ne spraw y m aterjalne.

—  B rodnica. (Z aw ody kręglarskie). K lub  
kręglarzy „8 złych" urządza w czasie od 3 do  
18 w rześnia zaw ody kręglarskie, które] są do ­
stępne rów nież dla nieczłonków klubu. D w a­
dzieścia prem ij w artości 1500 zł. jak  : zegar sto ­
jący , nakrycie sto łow e, dyw an 2x3  m tr., serw is 
porcelanow y, serw is niklow y i t. d. zachęci do  
tych zaw odów prócz obyw ateli m iasta naszego  
zapew nie licznych am atorów  z sąsiednich m iast. 
Z aw ody odbyw ają się codziennie w Strzelnicy , 
za 6 rzutów płaci się 2 złote. N agrody w ysta­
w ione są w oknach firm y „B azar" w R ynku.

—  G rudziądz. (K rw aw a bójka w restau ­
racji.) W  ub. środę w restauracji położonej na  
rogu ulicy K w iatow ej i T oruńskiej w G rudzią­
dzu rozegrała się scena, jakiej oddaw na kroniki 
m iejscow e nie notow ały . D o lokalu  tego  przyszli 
dw aj bracia K am ińscy w tow arzystw ie  niejakiego  
Piseniew skiego, w szyscy***z G órnej G rupy. C ałe  
tow arzystw o było już pod dobrą datą. W  pe ­
w nej chw ili w ynikła sprzeczka o potłuczone  
przez jednego z uczestników zabaw y szkło , w  
której w yniku nastąpiła bójka na noże. Pise- 
niew ski nie chcąc być bezczynnym , zrezygnow ał 
ze sw ojej neutralności i rozpoczęła sięm asakara. 
W szyscy uczestnicy tej rozpraw y zostali prze­
w iezieni w stanie ciężkim pod opiekę policji do  
kom isarjatu , gdzie nałożono im pierw sze opa- 
t  ranjki.

—  C hełm ża. (C hełm żyńska fabryka w ódek  
i lik ierów  górą) Praw ie rok tem u otrzym ała  tu t. 
w szechstronnie  znana fabrykaw ódek i lik ierów  
na w ystaw ie w  R zym ie złoty m edal i dyplom  
za sw e znakom ite w yroby, a już znów  t. j. w  
ubiegły w torek otrzym ała z w ystaw y w  Pary ­
żu drugi złoty m edal i dyplom . W yroby fa­

bryki B orus i C zerw iński są dopraw dy znako ­
m itej, jakości o których  piszą pochw alnie naw et 
pism a w Paryżu. T o też niety lko C hełm ża, 
lecz całe Pom orze m oże być dum ne, że m am y  
tak pow ażne a cenione naw et zagranicą przed ­
siębiorstw o, bo nie jest tak łatw o na w ielkiej 
w ystaw ie zagranicznej otrzym ać złoty m edal, 
gdyż ani fabryka sam a ani w łaściciele nie są  
tam  znani, a jednak otrzym ała tak w ielką na ­
grodę. Z atem  m ożem y szezerem  sercem  firm ie  
B orus i C zerw iński a w szczególności kierow ­
nikow i technicznem u i w spółw łaścicielow i p. 
B orusow i pow inszow ać, w yrażając  życzenia, by  
w przyszłym  roku  otrzym ali trzeci złoty m edal.

—  C hełm B O . (C hłopcy z C hełm na uciekli do  
W łoch.) D w óch m łodych chłopców którzy  
w czerw cu uciekli z dom u, zabraw szy rodzicom  
trochę grosza, przytrzym ała policja aż w T ryeście 
N azw iska m łodych podróżników : R om an Szafrań ­
ski i T eodor A l  tender. C hłopacy udali się naj­
przód do W arszaw y, a stam tąd z grupą em igran­
tów „na gapę" do D ziedzic następnie pieszo do  
W iednia, w reszcie przez A lpy do granicy w łos­
kiej. Poniew aż policja nie m ogła z nim i poro ­
zum ieć, w padł ktoś na sprytny pom ysł przedło ­
żenia im m apy E uropy na której zbiegow ie po ­
kazali palcem na m iasto W arszaw ę, T o policji 
w ystarczyło . Z aprow adzono ich do konsulatu , 
który głodnych nakarm ił i spisał protokół. Z o ­
staną oni na koszt rządu odesłani do Polski, no  
i tak dostaną się po długiej tu łaczce i różnych  
przygodach znow u do dom u.

—  B rodeiC ft. (P laga żydow ska). Z B rod ­
nicy donoszą nam w kw estji żydow skiej, że nie  
m niej jak 93 żydów  już osiadło się w B rodnicy. 
Przed 3 laty były ty lko 3 rodziny żydow skie, a  
dow cipnisie tw ierdzili, że bożnicę będzie m ożna  
zam ienić na kinem atograf. D zisiaj sytuacja z  
dnia na dzień się pogarsza i B rodnica  m a w kro ­
tce otrzym ać rabina. A  jakże! —  Z okazji o- 
tw arcia sklepu żydow skiego w  now ym  dom u  przy  
ubcy M azurskiej w którym  głupi goj zarezerw o ­
w ał sklep dla żydka urządzili sobie żydzi „m a- 
jufes" w  m ieszkaniu żydka przy R ynku. O koło  
godz. llw  nocy hałas, krzyk, m uzyka, tańce....  
T rzeba było podziw iać tupet i bezczelność ży­
dow ską a to dopiero początek . D oczekam y się  
lepszych rzeczy. Jeden z żydków patrolow ał 
przed dom em , w idocznie nie byli zupełnie pe­
w ni siebie — no i znalazł się ktoś, co dał pa­
tro lu jącem u żydkow i po buzi, oburzony bezczel­
nością a naw et podobno  przez żydka zaczepiony.

—  Przem yśl. (517 tortów dla pilnej m ło­
dzieży.) Z nany przem ysłow iec przem yski, w łaś­
ciciel najw iększej w m ieście piekarni p. A lojzy  

T aw orski ogłosił w  „Z iem i przem yskiej", że prze  
znacza tort jako nagrodę pilności każdej uczeni- 
cy i uczniow i przem yskich zakładów  naukow ych  
którzy^otrzym ają z końcem roku szkolnego św ia­
dectw o z postępem bardzo dobrym . Prym usów  
takich zgłosiło się 517 i ty leż tortów w ydał p. 
T aw orski pilnej m łodzieży, przyrzekając na przy ­
szły rok prócz tortów  rów nież? bardzo w iele cen ­
nych upom inków .

T rzeba było w idzieć radość nagrodzonych, 
by ocenić, jak bardzo w ażnym pod w zględem  
pedagogicznym był czyn rozum nego  ofiarodaw cy, 
który —  jak sam ośw iadczył — spodziew a się, 
że ilość nagrodzonych w przyszłym roku szkol­
nym  będzie znacznie w iększa.

(M oże by się znalazł taki ofiarodaw ca i w  
W ąbrzeźnie ? R ed.)

B ath T ow anjłtw .
—  W ąbrzeźno W  niedzielę dnia 4 w rześnia odbę­

dzie się zebranie Stow . K at. M ł. M ęskiej w  starej salce  
przy kościele o godz. 1.30.

Z pow odu bardzo  w ażnych  spraw  przybycie w szyst­
kich członków  pożądane.

„G otów “ Z arząd
—  W ąbrzeźno. B aczność Stow . K at. M łodzieży  

Ż eńskiej. W  niedzielę dnia 4 bm . o godz. 1.30 odbędzie  
się zebranie  plenarne w  w ikarjów ce. O punktualne  przy ­
bycie w szystkich druchen prosi.

.Spraw ie służ"  Z arząd

—  W ąbrzeźno. K ółko R olnicze. Z ebranie zw yczaj­
ne odbędzie się w niedzielę dnia 4 b. m . o godz. 4 po  
poł. w lokalu  p. K lim ka.

Z pow odu w ażnych spraw  uprasza się o>  konieczne  
przybycie członków  i sym patyków .

Z A RZ Ą D
—  W ąbrzeźno. B aczność inw alidzi i w dow y. M iesięcz­

ne zebranie odbędzie się w  niedzielę 4 bm . o godz. 1,30  
w lokalu sekretarjatu , na które ze w zględu na w ażne  
spraw y o liczne przybycie uprasza Z arząd

Pow . K oła Z w . Inw . W oj. w W ąbrzeźnie.
W  sobotę 3 bm . o godz. 8.30 w  lokalu Sekretarja­

tu odbędzie się zebranie zarządu m iejscow ego K oła Z w . 
Inw . i celem w ysłania raportów  uprasza o przygotow a­
nie spraw ozdań poszczególnych członków zarządu.

• (— ) G Ó R A L SK I przew odniczący.
— W ąbrzeźno. „L utnia* ., L ekcja śpiew u rozpo ­

czyna się w  poniedziałek 5 w rześnia o godz. 8-m ej w ie­
czór. Z pow odu przygotow ania się do koncertu uprasza  
się o staw ienie w szystkich śpiew aków .

Z arząd.

—  W ąbrzeźno. Z ebranie T ow arzystw a B artniczego  
na W ąbrzeźno i okolicę odbędzie się w niedzielę, dnia  
4 w rześnia 1927 r. w pasiecep. L uczkow skjego  w  parku p. 
M atesow ej w N ielubiu o godz. 3-ciej po południu , na  któ ­
re W . P. jaknajuprzejm iej zaprasza

Z arząd.

D rukiem i nakładem  „G łosu W ąbrzeskiego* (B olesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ul. M ickiew icza., 

R edaktor odpow iedzialny A lfons Szczuka, W ąbrzeźno.
Z a dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada.

Przetarg przgmusoDg
W  piątek , dnia 9 w rześnia 1927 r. o godzi­

nie 10-tej przed poi. sprzedaw ane będzie naj­
w ięcej dającem u za natychm iastow ą  zapłatę  go ­
tów ką obok kościoła ew angelickiego

około 10 mtr. pluszu

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusoog
W e w torek, dnia 6 w rześnia 27  r. o godz. 10-tej 

przed poł. sprzedaw ana będzie najw ięcej dają­
cem u za natychm iastow ą zapłatę gotów ką obok  
kościoła ew angelickiego

szafa żelazna

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

W  czw artek, dnia 8 w rześnia br. 

odbędzie się w  B R O D N IC Y n. D r  w . 

Jarmark

U dziela się

IM  m uzyki
(fortepian , skrzypce  

m andolina) 

za opłatą 10 zł. m ieś. 

Z głoszenia

W iktor D obrych
C hełm ińska 6

Przyj  m ę  

oczni gimnazjah. 
na  

stancję 
P. Szym ańska  

K olejow a 79

O B SŁU G A FA C H O W A !

M ajączastępstw o  pow ażnej  raf  inerji na  pow . w ą­

brzeski polecam  po  cenach konkurencyjnych. 

B EN Z Y N Y : lżejsze i cięższe

O L IW Y : m aszynow e, cylindrow e, m otorow e  
i sam ochodow e

T Ł U SZ C Z E : stałe i sm ary na osie.

B enzyny i oliw y  beczkow o po  cenach  
cennikow ych rafinerji

N A SE Z O N :

kamień modry
____ _ do  zapraw iania pszenic  y

K IT D O O K IE N  w łasnej fabrykacji

DROGERJA POD „LWEM"
W . K O RN A SZE W SK I, W ąbrzeźno

T elefon 13  R ynek 2

K IN O T E A T R  K IN O

O B SŁU G A FA C H O W A !

na konie i bydło
w  piątek , dnia 9 w rześnia br.

jarmark kramny
B rodnica, dnia 29 sierpnia 1927

H  A G IST  l€  A T
Jerzykiew icz, burm istrz

r.

U czni
ślusarskich  przyjm ie

F. Gorkowski
m istrz ślusarski

R Y N E K 22

W ydzierżaw ię od zaraz  

skład  
z m ieszkaniem  

Prusiecki
Poniatow skiego 4

karetki i otw arte w ozy; tak  sa­

m o najnow sze m odele sam o­

chodów „Ford“ i „C hevrolet4

6 cylindrow e
„E rskine-Six “  „Pontiac"  „E ssex" .

na dogodnych w arunkach  

zaw sze na sprzedaż
T el. 117 W olności 42 T el. 117  z

H O T EL  D W Ó R  „W Ą B R Z E SK I"

W  sobotę i niedzielę, 3 I 4. 9. 1927 r.

W czasie kina w ystępow ać będzie sław ny  
tenorzysta operow y

-= Gawlicki
W  program ie arje operow e pieśni: Strasz­

ny D w ór L ohengrin , C arm en, T osca Pajace, 
H ida, T rubadur, R igoletto , K ochaś, Faust, K oralu  
i inne.

Modelki
Z

® M ieszkam  teraz naprzeciw g p f 0 K | @ •!
Poszukuję

Q w dom u m istrza rzeźnickiego p. K oehlera  

i KOZŁOWSKI, dentysta.

I ® @@@@@ @@@Si

lub dzierżaw y  na w si 
na  jakąkolw iek  branżę  
O ferty „L eśny D zw on “ 

G rupa, pl. ćw iczeń  
pow iat Sw iecie

ręczną, używ aną  
kupię zaraz

Schulz, nauczyciel
Ł opatki ____

assa

dzieln icy m iliarderów
W ielki w zruszający dram at życiow y  

9 aktach ilustru jący życie arystokracji 
„ N ew Jorku oraz m odelek w w ielkich  
m agazynach m ód. W  ro lach głów nych: 
najgenialn iejsza aktorka św iata „M ary  
Philb in" i budzący sym patję „N orm an  
K erry", znani nam z obr. U piór w  O perze

Nadprogram komedja!

C eny m iejsc nieco podw yższone

w
w

D alsze w ystępy artysty śpiew aka po przed  

staw ieniu K ino-teatru w  restauracji hotelow ej


